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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  
Ostatnia datta gazet petersburskich jest dnia 

4 października.
P o czta  Północna  zaw iera  z B ia łe  ge-Stoku: 

„ D n ia  19, o godzinie 5 z p o łu d n ia , m ieliśm y 
szczęście , u y rzeć  przybyw ającego N ayjaśniey- 
szego C esarza  Jegom ości. W chodzącego  do pa­
łacu spo tkali w óyskow i i cyw iln i urzędnicy  ; 
w  obliczu w ielkiego zgrom adzenia ludu, w śró d  
odgłosu dzw onow . W ie c z o re m , z te y  rad o - 
śney okoliczności, m iasto ca łe  ośw iecone było; 
N astępnego  d n ia , o godzinie 9 te y  z r a n a , Ce­
sarz  Jegom ość b y ł na paradzie W oyskowey, zm ia­
n y  s t r a ż y , a p ie r w iey na ćw iczeniach  dw óch 
kom pam y now o uform ow anego pierw szego pól­
ku  g re h a d y e ró w , oddzielnego ko rpusu  litew ­
sk ieg o , po  skończoney paradzie , ośw iadczyw ­
szy  zadow olenie dow ódzcy k o rp u su , jenerał 
m ajorow i G rem erow i , jenerałow i brygady  T i - 
m o fie jo w u , półkbw nikow i B uyw idow i, sztabs 1 

o b e ro fice ró in , rozkazał w ypłacić dla podofice­
ró w  i żo łn ierzy  po rublu; W yjeżdżającego z pa­
łacu  w  d alszą  podróż M onarchę, p rzy  kościele 
greko-roJisyyskim  spotkał z krzyżem  p ro to jerey  
Poslow ski. C esarz Jegom ość uca łow ał k rzyż i  
św ięte  o b ra z y : a potem  szpital odw iedził.

P o d łu g  te y ie  gazety , C esarz Jegom ość w  po­
dróży  i  W iln a  do G rodna , raczy ł udarów ać 
kosżtow nem i p ie rśc ien iam i, na  stacy i w  Gop- 
szcic , d e p u ta ta  stanu  ś lacheck iego , chorążego 
B olesław a Rom era, a  w  Mt> reczu  adm in istra to ra  
s ta ro s tw a  K iew licza.

R óczriica iu iienin  C esarza Jegom ości, w ro ­
ku terA źnieyszym  uw iecznioną zosta ła  w A ch - 
tyrce  (gub. u k ra im k ie y ) , o tw arc iem  uroczystem  
szkół d u ch o w n y ch , p o w k to w e y  i parafijalney. 
O bchód te u  b y ł u ro czy sty  i w spaniały . O b rzę ­
dy re lig iy n e  łączy ły  się z okazałościam i obyw a­
te lsk iem u  Z apisy  ofiar na  szkoły obchód fca-
kończy ły ; w ynoszą kilkaset r u b l i , prócz k ilku­
se t x iąg  ofiarow anych . U czniów  zebrało  się 
120. YV tey że  guberriii di 01 sierpnia otw o- 
**one zosta ły  s z k o ły , pow iatow a i  parafijalna 
^  K upieńsku.

Ma tegorocznym  jarm arku  w  R o m n ie  znay - 
dowałó się to  w arów  około 10 m ilionow ru b li 
W artości.

D onieliśm y ju ż , że B ibliyne T o w a rzy s tw o  
R ossyyskie , odpraw iło  posiedzenie publiczne : 
donosim y te ra z  o szczegółach tego  aktii;

jW  sobotę i dh ia 27 w rześnia j było szóstć

doroczne posiedzenie powszechne R ossyyskie ą 
go T o w a rzy s tw a  Bibliynego. O dpraw iło  się  
w pałacu  tau ryck im  ; i rów nie  dia w ielkiego 
zgrom adzenia osób w szelkiego śtahlij płci 1 w ie­
k u ;  k tó re  się na nie zgromadziły', jako i dla in­
n y ch  okoliczności , obchód te n  był n ad er św ie­
tnym ; Po zajęoiirim eysc prze* ig rom ackełią  p u ­
bliczność , w  sali dab ko ogforortiryszey , c is  
żw yczayn ie  b y ła , zachwycając . Ziobii się w i- 
d -k , kiedy w śród pobożnego śp iew u ; n -.p e ła ia - 
jącego tę  salę pieniem  chw ały Naywy ź* - ego , 
obecni t a m , w pobożnem  m ilczen iu ; ń j i m  li  
się w zgrom adzeniu C hrześcijan różnego w y ­
znania, k tó rz y  się jednómy ślnic zgrom adzili d la  
dzielenia radości z dow iedzenia się o postępach  
w rozszerzan iu  m iędzy ludźm i Słow a O bjaw ie­
nia Bożego. Po sk> ńęzonvm  śp ie w ie , p re zy ­
den t T o w a r iy s tw a ; JO . X iążę Jm ć A lexa n d er  
G a lic zy n , m ott m ow ę, w  k tó rey  p r t .g . t o w a l  
zgrom adzenie do słuchania ~prawy z dzia iań  
kom ite tu  za ro k  i 8 i 8 .  P ite ra  sp raw ę tę  c z y ­
ta ł  sek re tarz  rzeczyw isty  rad ca  s tan u  Pcpow . 
K ażdy  czciciel S łow a Bożego z rozkoszą się  
dow iedzia ł, o Wielkich postępach  rozchodzen ia  
się w  oyczyźnie naszey, w iadom ości tego  S ło­
w a  i P raw d  nauki Z baw iciela, nie ty lko pom ię­
dzy  w yznające mi ju i  tę  n a u k ę , ale 1 po ­
m iędzy niew iernym i) niemająfcymi żadney Wia­
dom ości o C h ry s tu s ie , jako Synie Hożym i Z b a- 
w icielu g rzesznych  ludzi. Po tem  drug i sek re ­
ta rz  T o w a rz y s tw a , rz eczy w is ty  rad ca  s ta n u ;  
T u rg ien iew ,  czy ta ł w iadom ość o działaniach i  
postępach  to w arzy stw  bib liynych  po ca łym  
św iecie. Z  jakimże podzjV ieniem  słuchali obe­
cn i o m ilionach exem plarzy  xiąg Pisma ś., ro z ­
daw anych  przez te  to w a rz y s tw a , w  m nogich 
języ k ach  i dyalektach, w różn y ch  k ra jach  św ia­
ta ,a  razem  o n ieustannych  p racach  i usiłow ań;ach 
około przekładania xiąg śś. na dalsze ję iy k i, o 
k tó ry ch  uczeniu się n ik t z eu ropeycżyków  da- 
w hiey  aniby p o m y śla ł, a fe ra z  z ta k ą  gorli­
w ością p racu ją  had ich  poznaniem , ażeby  po­
dać w  nich  śposobem  do pojęcia  ła tw y m  
Słow o Boże do ludzi. ̂  Z osta ła  p o tem  przeczy­
tan a  następu jąca lista C tłonkó  w K o m ite tu  T o w a­
rz y s tw a  Bibliynego Rossyyskiego na rok 1819, 
JPreeydent, M inister sp raw  duchow nych 1 k ra jo ­
w ego ośw iecenia, radcia tay n y  K iążę  A lexander 
M ikołajew icz G aliczyn. W ice-P rez) denci: p rze - 
nayw ielebnieysi: Serapión  m etropolita kijowski i  
halicki; Michał metropolita nowgórodzki, san k t-



pt*ersburski, estoński i finlandzki; Serafim  , 
m etropolita  moskiewski ikołomieński; Barluam, 
m e tr -p o k U ; Filar et, arcy-biskup twerski i ka- 
s z s ń Y s i Tan , nrty-biskop ekaterynosław ski, 
"/chersonski i U urycki j ' W ł o d z i m i e r z . biskup re- 
vd-.fci. w ik w  ;-usz peterburski; D osyfey, arcy-bi­
skup : Stanisław Siestrzcńcewici Bohusz,  tne- 
trop- lita fcnściołow rzymsko-katolickich w  Ros- 
£ ; Ji.zafcd Bułhak , metropolita greko unicki
w k y v  i; J  annex, orcy byskup ormiański w  Ros- 
s . i •, li. bia i i  iktor Koczuhey, rade* tavnyj H r a ­
bia A lsx y  JRnzumowski , rzeczyw isty radea tay-  
u- ; B'.mion Koszelcw, -wielki mistrz dworu; K a­
rr i  Gablic, r*-.dca tayny : Hrabia Liven, jenerał 
p ?.!2or.r k; Zachary aez Karniejew, radca taynyj 
B r n Fiynghoff,  raira tayny. Zakończono, na 
pódziękow aniu Panu B >gu, za szczęśliwie prze­
szły rok w przedsięwzięciach obdarzaniem x ię-  
garni Słowa Jego wszystkich łaknących, i śpiewa­
niem hymnu: Ciebie Punie chwalimy. Obecni 
r.a zgromadzeniu gpśc>e,praemkniem tem w szyst- 
kiem. co słyszeli, o sbawiennem tem dziele, czy ­
nili zapisy na tego zasilenie, i Z radością przyy- 
ir.oweli rozdawane xiazeczki sprawy koim tttu  
rossvyskiego towarzystwa biblijnego. T ym  spo­
sobem odprawił się ten akt chrześcijański , a 
świadkowie jego dowiedzieli s ię : i  jaką dziel­
nością rozszerza się ono po c.iłey bierni, i  jak 
cala ziemia zaczyna się napełniać nauką Bań­
ską.

z Czerwonego Dworu [w Kowieńskim).
Z a cnota nie jest próżńerń marzeniem, i ze 

ten  dar nieba do ślachet.nych dusz tylko nale­
ży; do wiódł tego Sąd Exdvw izorski w  dobrach 
C zerw ońy-Dvrcr zwanych, z W  W . Prezesa te ­
go sądu DbWgiałły, Prezesa Grodz. Wiłkoru. 
W ieliczki, Bi gańskiego Jjędz. Ziem. Brasł. zło­
żony.. Ci m ężowie, wy rzekłszy się swych wido­
ków , pó,zdawszy stan massy i w ierzytem osci, 
w szystkie swe starania do tego cela  zw rócili, 
ażeby strony skłoifiĆ do likwidowania sw ych  
pretcnsyy w takiey fylko wysokości , jakoby 
miary massy n ieprzfd iodziła . Życzenie sądu 
było szczęśliw e. Dowiodł tego, że gdzie śam sąd 
nie podburza oadsiejami stron, przez ukryte wła­
sne widoki, lecz przekonywa prawdą , tam stro­
ny widząc . jakie sąd 'z  własności sWojey cha­
ry robi, U lw o skłania się do podobnych ofiar, 
skracających cierpieniu swoje. Tym  sposobem  
wielką ekdywinyą wjsześciu’ tygodniach skoń­
c z y ł;  nfkogo ńiezasmucil, a wszystkim spokoy- 
ńość i w łasność, jakiey się po stratach upor­
czyw ych  spodziewać nie mogli zapewnił Jest 
to przykład-, bpa prsytjładu pierwszy. Ż y czy ć  
należy dla dębra ludzkości, aby nie był ostatni. 
Z tylu preteńsorów , żaden się nie znalizł bez 
przekonania o zbawieńnem dążeniu sądu, a każ­
dy dziś błogosławi cnotliw ych sędziów w yro­
ki, składając hołil przed publicznością w  tym  
inałvnr obrazie wdzięczności,, i wysokiego sża- 
eunłiu. Dusze takie znsydują całą nagrodę w so­
bie. N iech raczą przyjąć i ł  dobroczynni i spra­
wiedliwi mężowie od wszystkich stron to  sła­
be wyznanie prawdy przed publicznością, do 
którev, jako w ierzyciel i proszony od w szy­
stkich, podpisuję się. Dnia 7 paździer. 1819 r.

X ią d z  Jaccwicz Proboscz i D ziekan  
S apie iysk i, N am inat.

N I E M C Y
(z gaz. Z u ch )  Xiążę Elektor Kasśelski po­

staw ił cały korpus woyska sw ego na stopie 
czynn ey, a tw ierdzę swoję Z ieg e n h a yn , craz 
Hanau  etc. woyskiem osadził. Mandat X ią -  
żęcia Elektora uwiadamia poddanych o utw o­
rzeniu centralney kommissyi niem ieckiey Jla 
sądzenia p dźegaczów politycznych , a w szyst­
kich , którzyby podobną w inę na siebie ścią­
gnęli , oświadcza za w yłączonych od ludu he­
skiego. (Zapewne dla te g o , ażeby można by­
ło, w  przypadku potrzeby, wydadź peoiągnio- 
nych od kommissyi centralney bez narusze­
nia praw panującego. Niedawno w  ogłoszeniu  
jednem pruskiem w yrażon o, że na żądanie 
kommissyi oentralney wydawani będą w szy­
scy  cudzoziemcy).

W  Nasauskićm w yszło  kilka Esleceń do u- 
rsędm ków , ażeby me czynili żadnych samo­
wolnych urządzeń.

W iadom ość, i e  izraelici otrzym ali prawo 
obywatelstw a w Saxonii, ośw iadczoną zosta-. 
ła  za fałszywą.

W  B aw aryi, z powodu licznych zaległo­
ści kassowych na ursędnikach , przywrócone 
Zostało znowu składanie kauoyi w' gotow y h 
pieniądzach przy obaytnowaniu jakiego urzędu.

Pruski rezydent w Karlsruhe,  jktóry z  o- 
kohozności śledzeń przeciw spiskowym  miał 
bydź odwołany, mianowany został rezydentem  
w  A m eryce. (Gazeta stanu, która go dawniey 
nazywała van E n s e , nazywa go znowu vcn  
Enae.)

Arcy-xiężniczka K arolina ,  po odprawio­
nym d. 2 5 września zaślubieniu z X.rążęciem 
Saskim , wyjechała 3o września do Drezna.

W  meklemburskiem zakazane zostało zbie­
ranie składki dla Johna, z  przytoczeniem  pra­
wa przeciw żebractwu.

W  Hamburga  znajdują się także rodziny  
angielskie, które lękając się o siebie w ynio­
sły się z oyczyzny.

W  gazecie stwttgardekiey Czytamy o roz­
ruchach w O denwalde, co następuje : ..Rząd  
darm siladski karał 4  2 1 września przyw iesili 
z M ic h a h ta d t  burmistrza Bogen, jako w ięźnia  
stan u , albowiem miasto i urząd ośw iadczyły  
daW niey, nie płacić w ięcey jak trzecią część  
dotychczasowych podatków, oraz prosili o pręd­
kie nidadie koastytucyi repreaeotacyyney. Bo~ 
g eri uważany był w D a r m s z ta d z ie  zh  repre­
zentanta ludu w pr*edmiocie tych  życzeń. Pny- 
manie jego miało bydź skrycie uskutecztiionem , 
ale zostało zdradzone. O bywatele udsli się w  po­
goń i dopędaili kolaskę pod Furatenau. W o ź ­
nica zmuszony był zaw rócić pojazd, lżone kom- 
in issarza. krzyw dzono urzędnika spraw iedli­
wości Z . , póki riakoniec , ® w ielką trudnością  
sam B o g e n , nie skłonił o b y w a te li, ażeby go 
puścili, gdyż m aczey większeby ńa siebie ścią­
gnęli nieszczęście. Urzędnikom, których m iesz­
kańcy Michelsiadu  z* przyczynę tego u w ię­
zienie. uważają , zagrożono chorzeniem  ich do- 
mów, jeśliby Bogen  w przeciągu trzech  dni 
nie pow rócił “

h i s z p a k u a .
X ią ię  San Fernando, now y minister spraw  

zagranicznych zw ał się dawniey Mclgarejo, do- 
stał ten ty tu ł i dostoyność Granda w roku



i 8 i 4 , i w tedy  właśnie ożenił się z córką s try ja  parte ,  albo przez  am erykanów  zabrane, albo,
k ró lew sk iego , a siostrą X iężny P oko ju , k tó -  w  naypomyśinieyszem położeniu do Tenery-
r e y  niąź Oył, jak w iadom o, wielkim faw ory- j y  zapędzone zostaną Dodadź jeszcze nuie-
tem  zmarłego K róla K a ro la IV .  Okazał oa wiel- ż y ,  że osada na wszystkich do w ypraw y  ley
k ą  gorliwość w  usłużeniu Xięciu A s tu r y i , te -  przeznaczonych o k rę ta c h ,  nic jest ożywiona
raźn ie jszem u  K ró lo w i,  w  nocy dnia 17 m ar- dobrą chęcią, i ty lko przy  n a js u ro w sz e j  k a r ­
cą  1808 roku, podczas wypadków w Aranjuez, ności w porządku u trzy m an ą  bydź może. Nie
i był nader czynnym  przeciw X ięciu Pokoju. wiele też znajduje się w wyprawie tey dosy.iad- 

Slów braknie cio należytego opisania o s ro -  
pnycii 1 k rw aw ych  scen * jakie się dzieją u nas 
w  Pf alencyi. G*.yłiż uw ierzą  w E u ro p ie , aby 
kapitan  jen e r i ln y  na mocy rozkazu m inistra 
W ojny  ważył się ro-tploszyć w ojsk iem  nay- 
p icrw szy  t ry b u n a ł  w  p ro w in c ji  i innych sędziów 
postanowić samowolnie ; 'uw ięzić  w lochach 
kilkaset osób , a przeszło lo o  na  to r tu rach  m ę­
cz y ć !  Przecież dzieje się to te raz  w W a leń , 
c y i . Ppióro z ręki wypada zabierającemu się 
do opisania srogich m ęcz a rn i ,  jakie kapitan  
jeneralny E li  o zadał 11 9 osobom obojey płci, 
rozmaitego wieku i s t a n u , a sam był przy 
tych  męczarniach dla w ydobycia  na męczonych 
tajem nicy  o re  w o lucji,  ' k tó r e j  siedlisko w WCt- 
lencyi uroił sobie. In k w iz y c ja  dopomaga mu 
W te.y mierze. Jednym  ty ch  nieszczęśliwych 
powyskakiwały ha  to r tu rach  członki ze sta­
w ó w ,  innym  pokładziono ogromne ciężary  na 
piersiach lub brzuchach , innym narescie po- 
W grywano paznokcie dla przedłużenia ich bo­
leści. Pew ną nieszczęśliwą damę połogiem le­
żącą porw sno z domu , 1 do lochów ś. lnttwi- 
zvcy i  w trą co n o ,  na doniesienie jey posługacza, 
ze t i  dama wie dc hr ze szć ieg ó ły  urojonej r e ­
w o lu c j i .  Dla badania jey przybył E lio  do 
gmachu ś. i n k w i z y c j i , i zadano jey męki n ie­
znane jaszcze w naszym kraju. Rozciągnioną 
na  Żelaznem łożu z nierów nych szyn ułożo­
ne m przywiązano do niego za ręoe 1 fwgi g ro ­
belni p o w ro z am i , i długo w tey  postaw ie bo- 
Icsney trzym ano,; a nie mogąc niczego się od 
n iey  dowiedzieć, wlano na m ę obnażoną w rz ą ­
cą wodę. W yz ionę ła  nareście ducha w tych  
Srogich m ęczarn iach , złorzecząc okrutnikom, 
i ubolewając nsd  lo3em zwłaczcza dwóyga 
bliźniąt , k tóre  przed 20 dniami ną świat wy- 
d-iii. Dowiedziano się o tern od jednego 
z c?.ł iików in k w iz y c j i ,  m n i ty  od innych 
srogiego. (Kor. W  arsz)

(z gaz. Z u s h )  Od gran ic hiszpańskich, dnia  
iG września. Rozszerzenie epidemii na więk- 
s?ey części Roty- zda je 's ię  już bydź rzeczą tye- 

*■*Wątpliwą, jakkolwiek rzece tę  t a i ć  usiłują. Z tąd  
te ż  ani myśhć n;e można o w y jśc iu  floty, ch y ­
ba w n a d e r  m a łe j  części. Nadto pewna jest, 
że d. G t .  ni , ledwo się połowa nowego pro " 
w iań tu  na pokładzie zn a jd o w ała .  Nowego: 
albowiem  Wieozieć p o trze b a ,  że to  już po raz 
trzec i  przymuszeni są zamienić now em  dostar­
cz eńifem źle osoloue mięso i t. d. Łatw o 
sob 'e  w yobrazić  m ożna ,  z jaką się to  powol­
nością, zwłaszcza przy wybuehnieniu epidemii, 
usku teczn ia ;  przy  c iem  jeszcze ciągła codzien­
na po trzeba  z a s p o k o j o n ą  bydz musi Mai*

czonych żeglarzy, a tern sarnem , e h u c m b y  
przy nayzacictizey obronie, nie zada w ie lk ie j  
p racy  okrętom nieprzyjacielskim. T y m cza­
sem spodziewają się po czynności no .ego mi­
n is tra  stosunków z e w n ę trz n y c h , X.ecta  San  
F ern a n d o , p rę d k ie j  odmiany stosunków ua- 
ozvcb z A m eryką jA nglija-. T w ie rd z ą  niektó­
rzy, że za uczynieniem wielkich, zawsze je ­
dnak nieuniknionych o f i a r , zostaną w końcu 
obie strony zaspokojone ; a tern samem po- 
♦ y zapewnion >'» Dii tego też  pan Salm on m a 
pozostać przy swoim urzędzie (j-sko d , r e k t o r  
jeneralny); P a n  (Jm s  z a ś ,  k tóry  tylko vv p o ­
ż a r n e j  w e względzie etykieialnyni zodajc  n ie­
łasce, ma się udadź jako poseł do D rezna . X ią -  
żę San  Fernando, znany  jest oddąwna jako 
mąż pełen p i tryo tyzm u , i wolny od w szelkie­
go obcego wpływu. M ianowanie jego) miało 
nastąpić przeciw ra d n e  wszechmocnego dotąct 
Lozano  1 Iórre f i ,co  naw et do oddalenia jegó p rzy ­
łożyć się może. Zdają się spostrzegać wielką ód- 
mihnę w sposobie myślenia królewskiego, a mia­
nowicie skłonność do łag o d n o śc i , k tó ra  dobre  
skutki sprawić może.

(z gaz. beri.) M a d r y t , dn ia  20 wrzcśfiia. 
Dni* 14 „ogłoszone została u dworu ze z w y ­
c z a jn ą  uroczystością zaślubienie się Króla .Tmci. 
M ó w ą  o wielkich f e t i c h ,  a szczególn iej e  
ś w ie tn e j  bitwie byków; liczba w ałczących by ­
ków ma bydź dwa razy  większa od z w y c z a j ­
n e j .  _ )

Pęw.m  je-t , że zaraza wybfiśbnęła jiiz i 
w  K adyxie. , W y p raw a  m a . wyy śdź n iezaw o­
dnie ; liczbę głów podają do 10,000. Nie m o­
że ty lko z«br?ić ar ty ie ry i , k tó ra  stoi na 
spio Leon.

M ówią znow u , że naczelny dj-wiodVes* 
H rab ia  Ć jtlleja, oddali się ze służby pbdaje 
on za p rzyczynę śwóy wiek podćsTłi’. "  ' IJPra* 
bia Abisbal zna jduje  się dotąd w Madt-Jciej 
jak się zdaje w  zupe łne j  niełasce i w  pew nji i i  
rodzaju aresztu.

w — -!---- — -- - - - - - -----  H >  • '>  , 'V

T  U R C Y A.
(r gaz. Z u s c h . )  W .  Sułtan miał ógłosió 

znajomego z, .okrucieństw swoich A l i - B u l ę 'da­
n in y  „ ą  ountowm ka , naznaczyć cenę na jego 
głowę, i rozkazać trzem  innym B uzom ',  a ż e ­
by go zrzucili-  Z ypownili om  t rze in  w alećz- 
n y tu synem opiekę i łaskę Sułtana ,' jeśli
oycu swemu dopomagać nie będą.

A m e r y k  a .  &(z gaz. Zusch.)  G azety  amerykańskie po- 
liczba okrętów , k tó rą  przez prędkie odosobnię- wlarr.ąją Wi«ść o zajęciu przez  powstańćóty

* ---------- * — 4 Parce Ilony,  a  n aw et i K u m a n y .
A w a n t u r n i k  L o n g  y a tk n ą ł  dnia 21 l ipca 

chorągiew republikańską w T exas)  prócz Góo 
A m erykanów  i Hiszpanów , ma pod rttżkazem 
swoim 5,ooo Incłyan. v . * Z* v M1*

hie i postawienie pod arm atam i w a ro w n e­
go zaniku M a tagórda  zabezpieczono, ma bydź 
nie źle do w y jś c ia  opatrzoną. A toli oba­
wiają się s łusznie, że okrę ty  t e ,  za nadcy- 
kcietri południowo-zachodnich pędów nazad od-

W olno  Drukował. Ignacy Bąiaka Kom, Cent, C«d—  w W ilnie w D rakam i H tdakeyi p i t*  pary od



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO R. a5i.-

O g ł o s z e n i a .
1 Szmuył Chaimowicz Klaczko^ kupiec i .  

Gildyi Wileński ma honor ~3onieść P. Publi­
czności, iż handel swóy sukienny, oraz korzen­
ny i skład wina jakie z dawnych czasów utrzy­
mywał na końcu szklanney ulicy przeniósł na 
niemiecką ulicę w kamienicę pod P/rem 297 
obok pałacu JW . Wołyńskiego, w którym miey- 
scu ma handel swoy tak sukienny jcko i ko­
rzenny oraz wina różnego w naylepszym ga­
tunku, będzie zatym starał się służyć Publiczno­
ści na pomierną cenę z zwykłą rzetelnością.

Ogłasza się po raz drugi i  trzeci.
2. W  Rządzie Uniwersytetu Jmperator- 

skiego Wileńskiego będzie się odbywać licy- 
tacya na przedaż starego srebra, życzący na­
leżeć do tey licytacyi mają się stawić drna i 3 
października terazhieysztgo mca o godzinie 
6te y  po południu w kancellaryi uniwersyteckieyi

Sekretarz Felix Mierzejewski.

2 W  skutek postanowienia Sądu Taxator-  
sko-exdywizorskiego na rozaział majątku ki W . 
Doroszków ustanowionego, daje się po raz trze­
ci i ostatni Publiczności wiedzieć, ie  w dniach 
2 1 23 i 2 5 , idącego roku i mca dórn rzeczo­
nych W  W . Doroszków na Dominikańskiey uli­
cy położony w całym, swym obrębie przez pu­
bliczną licytacyą przedawać się będzie. 1819 
roku miesiąca octobra 7 dnia.

M ikolay Pomarnacki Sędzia Z . Jfileń.

3. Sąd T axy Exdyw izyi majątku Kroi w Ptu 
Bosień. lezącego , dziedzictwa W  W . Józefa i 
Anny z PiLhowskich Rodziewicow, Sędz. Gran. 
Ptu Rosień. w sprawie z  pretensorarni i wie­
rzycielami tychże W  W  Rodziewiczów w prze- 
triuaniu w namowie od dnia 12 lipca roku te- 
raż. 1819, ustanowiwszy oczywisty wyrok, że 
takowy na dniu dziesiątym teraz, mca paź­
dziernika w majętności. Krożach ogłaszać bę­
dzie : intereśsowanyćh zawiadamia. Roku 18 jg  
października trzeciego.

Józef Swiertun Prezes Z iem . Telsz i Exd. 
Piotr Zawadzki Sędz. Ziem. Wilkom, i Exdyw. 
Jan Wereszczyński Prezyd. Grodz. U pit. i 
Exdyw. Regent Antoni Czernicki.

3. Ponieważ zadzierżawienie młynu po 
rkólewskiego zawieszone zostało, do zrobienia 
potrzebney w nim rieparacyi, tczaz g dy  we 
wszystkich częściach należycie jest zrtparowa- 
ny i opatrzony •, przeto Rząd IM P E R A T O R -  
SKIEGO Uniwersytetu Wileńskiego postano­
w ił wypuścić rzeczony m łyń przez publiczną 
licytacją w trzyletnią arendowtią possesyą. 
Jakowa licytacyd odbywać się będzie na ses- 
syach tegoż Rządu ó godzinie 4 'tey po połu­
dniu we trzech terminably to jest w pierwszym  
dnia 10 drugim dnia 20 w trzecim 1 ostatnim 
dnia 3 o października teraznieyszego miesiąca. 
Ż yczą cy  licytować pomieniony młyn mają się 
stawić z ewikeyami, podług prawa przepisane- 
m i, do Kancellaryi Uniwetsyteckiey, gdzie się 
znajdują  do prźeyrzenia warunki kontraktowo 

, i  prawidła do licycyi.
Sekretarz Felix Mierzejewski.

5 Expedycya gazetna Pocztamtu Lttewskie- 
g a , ma honor uwiadomić P P .  Prenumeratorów 
Tygodnika polskiego, iż  przyrzeczone ryciny 
i\ noty m uzyczne, które ich niedoszły razem  
z  Tygodnikiem, nie są dotąd do Expedycyi na­
desłane z Redakcyi \tegoi Tygodnika Polskiego, 
do którey w tey rzeczy kilkakrotnie się Expedy­
cya zgłaszała, i drogą osobistego mówienia toż 
oczekiwanie prenumeratorów, na przyrzeczenie 
pomienioney Redakcyi, przekładała.

N O W E  D Z I E Ł A

TF redakcyi gazety Kur. L ii i  we wszyeth cb xię- 
garniach zńaydują się następujące nowe azieta :

Rsecz o wprowadzeniu i w id  rakiepi uży­
ciu kartofli i * • * • • * • • kop. 10

O robieniu papkru ze słomy , siana, o lu,
drzewa, kory drzewney i paździoru b r^ e g o
lub konopnego . *'■ "P* 7 *

Kmstytucye Królestwa Polskieg po poi- 
sku i po francuzku . . . . . . V op. 2 o ^

Urządzenia chłopow estońskich króli o ze­
brane. 1 i, .• • • • • • • • k. 5o

Kawaler Maltański, przez M.ss Anną Marią
Porter. .   * . k. 25

Początki Geometryi analityczney zastosowane 
do lmiy krzywych i powierzchni drugiego p o ­
rządku, przez J. B. Biot. Z piątego Wydania 
na język polski przełożone przez Antoniego
W yrw ic/a. . . .     2

Niektóre uwagi nad konstrukcją języka nie­
mieckiego. . ; . . . .  . . : k; 7a
Listy o Włoszech napisane po fr <iićuzku w  1786 

roku, przez prezydenta parlamentu w Bor­
deaux, Pana Dupaty, na polski jężyk prze­
łożone. Części o . . . . .  • k°P‘

Bayki Ignacego Krasickiego . . . kop. i 5
Zasady Agronomii czyli" nauki o gruntach, przez 

Michała Oczapowskiego . • _ * • rub- 1
Zasady Chemii rolmczey, przez Michała Ocza­

powskiego • • ■ , • • •  kop. 5o
Ó potrzebie i pożytku czytania Pisma ś. kop. 5o 
Dzieńhik W ileński na rok 1818:
Całe dzieło z lż s tu  nutneroW złożone, opra­

wne w papier, we dwóch tomach, ha papie­
rze ordynaryynym , . '  . rubt 3 kop 3 o
   rossyyskim ; rub. 3 kop. 60

jŃumera pojedyńcze, za każdy t, na papierze 
ordynai-yynym . . . . . .  kop. 3o
rośsyyskim . . . . . .  kop. 35

Geschichte des Ursprungs und Fortgangs der 
deutsfchen L iteratur bis aut’ die neuesten Zei- 
ten u. s. w. von Benjamin Friderich Hau­
stem . . . . •, • • • rub« 1

Gnomonika rysunkow a, czyli sposób prosty i 
łatwy rysowania kompasow na różnych pła­
szczyznach , bez żadnego rachiinku, używa­
jąc tylko cerkla p r z e z  Wincentego Karczew­
skiego  .................................. kop. 5 o

Ó karmieniu pszczół i o środkach ratowania 
słabych . . • . . . . . .  kop. 10

Wiadomości Brukowe opraw ne:
z  roku 1817 i . . rub. 3

  1818 . . . rub. 3
Też same xiążki znaydują się w Sklepie Do­

mu Dobroczynności.


